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H irO K R Y Z Y A .
W pie rw szych  d n iach  b. 

ni. uk aza ł  się w naszych poi 
skich gaze tach  d w u sz p a l to -  
wy a r tyku ł ,  podpisany przez 
p. K.  M ał łka  z Miiwaukete, 
AA isc. A r ty k u ł  ten jest  o- 
d ezw ą  do ludu  polskiego w 
S tanach  Z jednoczonych,  o- 
z n a jm u ją c ą  o zjeżdzie Spie  
waków Po lsk ich  w M il­
waukee .

P r a w d ę  powiedziawszy, 
p. Mał łkowi wolno w ydaw ać  
odezwy i wolno naw et  p o d ­
p isyw ać  się: „p re zy d e n t
Z w ią z k u  Ś p ie w a k ó w ” , lecz 
n a to m ias t  naszem obow iąz­
k iem jest  zbijać fa łsz  i hipo 
k ryzyę  ludzi,  k tórzy  sami 
zbroiwszy, winę  — a nawet  
te się tak  w yraz im y  — zbro 
Anię przeciw p o rz ą d k o w i

spo łecznem u popełniwszy,  
s k ł a d a j ą  t a k o w ą  na  barki 
innych.

P. Małłek w odezw ie swo 
jej pow iada  że rozdwojenie  
pom iędzy  śp iew akam i  stało 
się sku tk iem  dum y i pychy 
pewnych osobników, którzy 
zam ias t  społeczne — własne  
dobro na  uwadze  mięli.

P an ie  „ P re z y d en c ie ” me 
jest -że  to hi pokrywy a w naj- 
w iększym s topniu  r Więc  
pan „ p re zy d e n t” , sam zo­
s tawszy odherenrem / w i ą z  
ku Śpiewników Polsk ich  w 
\m e r y e e ,  śmie twderdzić pu 
hlicznie  że nie 011 ale jacyś  
, k ros ie” polepili sprawę?

Rozbicie  Zw. kptew, nas tą  
piło w sku tek  wyboru  no­
wego za rzą d u  na sejmie 
( I r and rap ick im ,  czyli — jak 
p. A nfoni Małłek,  ów sławmy 
d y ry g en t  opowiadał ,  gdy 
był w Ruffalo na kongresie ,  
-  w sku tek  wyboru  now7ego 

dyrygenta .  Pan  Anton i  przy 
znał  się,że dla tego  niechciał  
us tąp ić  z d y rek ta r s tw a  
Związku,poniewTaż na  to sta 
nowisko w ybrano  nie czło­
wieka fachowego,  ale z n a ją ­
cego się t rochę  na  muzyce— 
s to la rza  „Ni ? mogłpm d o ­

puścić  do takie j  zn iew ag i— 
perorował  p. A n to n i  — a że ­
bym był poprzednik iem sto- 
la rz a -d y ry g en ta ,  i z nim 
Ńolegownał, a tym  bardzie j  
ażebym pod jego d y r y g e n tu ­
r ą  pozostawał.  Ryłem  naj 
mocniej p rzekonany  że Z w ią  
zek pod k ie row nic tw em  ta- 
ucli  ludzi upaść  musi ,  i d la  
ego ani ja  ani żaden  z z a ­

rządu  uchwały  sejmowej  nie 
uznał ,  i w sku tek  tego pczy 
szło do ro zd w o jen ia” . Ta 
Łiemi słowy t łomaczy ł  się p. 
Małłek z Chicago,  k tó rych  
to słów, jeżeli jest  ezłowie- 
wieliiem honoru — nie zech 
ee się wypierać ,  bo pow ie ­
dział  je w gronie  ludz i  po ­
ważnych.

J eże l i  t e raz  wezniemy 
pod uw agę  słow7a p. Anto  
niego, a zasranowinry się 
także  nad s łowami p. K o n ­
stantego,  to p rzy jdz iem y do 
wniosku, że owemi osobn i ­
kami,  wT sku tek  k tó rych  d u ­
my 1 pychy rozdwojenie  n a ­
s tąp i ło  — są  w łaśn ie  pp. 
Małłkowie.

P o m .ń m y  je d n ak  powody 
rozdwojenia  a p rzy p a t rzy  
się połączeni u-

P a n  Anton i  tw ie rd z i ł  że 
Związek  zostawszy bez kje
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rownic twa pp. Małłk.iw u- 
paść  musi,  okazało  się je ­
d n a k  źe p. Anton i  jest  f a ł ­
szywym prorokiem,  bowiem 
/ w i ą z e k  wydostawszy  s iq z  

pod op iekuńczych  skrzydeł 
pp.  M. nie ty lko że nie u- 
padł ,  ale przerósł  o ca łą  gło 
wę o rg a n iz a c j ą  w sp o m n ia ­
nych panów. W  sku tek  t a ­
kiego obrotu rzeczy, tw ie r ­
dzenie :  „bez p. M al ików nic 
zrobić nie możemy nie ma 
racyi,  a co po za tern idzie, 
że połączenie  jest  możliwe.

J e s t e ś m y  { ewni że śp ie ­
wacy zos ta jący  w chórach 
k tó rych  a l fą  i om egą  są  pp. 
M. rokoszu w G ra n d  Kapids 
nie czyni li  z p rzekonania  
własnego,lecz pod w - ływem 
tak ich  właśn ie  pp. AT. i sami 
spewnośeią  nie wierzyli  że 
/ w i ą z e k  pod dy iygenrem  
s to la rzem u i rzym ać  się nic 
zdoła.  .leżeli j ednak  fakta 
p rz e m aw ia ją  na korzyść na­
szą, a m., że p o s iadam y  b l i ­
sko 700 członków, fSOO oo w 
kasie,  dość  p o k aźn ą  bib lio­
teczkę,  kosz towną l irę jako 
godło,  i u t r zym ujem y  s ta ły  
organ ,  itd. itd.  to bądź co 
bądź  pokazuje  się, źe p ra c u ­
jemy rzetelnie ,  i bynajmnie j  
nie d la  siebie lub prywaty ,  
lecz d la  sp raw y  społecznej. 
Co więc dawnie j  było niepo 
dnem, dz is ia j  jest i możliwe 
i podobne.

.Rozpisywanie się pp Mstłł 
ków było niezern w ięcej jak 
p ro s tą  b la g ą  i k łam s tw em , 
bo robota  członków7 Z w ią z ­
ku na j lepsze  da.ie ś w ia d e ­
ctwo. N ie  lepiej  udało  się p 
A n to n iem u  pod względem 
mora lnym. T u ta j  także  n a ­
p a d a ł  na tych  k tórzy  siali 
p rzy  prawowite!  w ładzy

Z w iązku ,  n azy w a ł  ich w a r ­
chołami,  odszc /ep iencam i,  
niezależnemu itp , a ty m cza ­
sem i tu ta j  pokaza ło  się, źe 
wszys tko  to co p isano k łam  
stwem było i jest.

'P o k a z a ło  się więc po l a ­
tach czterech, że pp. Małłko 
wie s ą  h ipokry tami-  a do te 
go na  w ia tką  skalę ,  i jak  się 
zdaje  nie  o śpiew, nie o mło 
dzież g a rn ą cą  się do sze re ­
gów7 śpiewaczych im się roz 
chodzi,  ale o własne  ty t u l i ­
ki. Że panom K on s tan tem u  
i A n ton iem u  bardzo  o pro- 
wodyrs two się rozchodzi,  to 
dowodzi,  żc od X "i la t  c ią ­
gle  na  owych ty tu łach  s ie ­
dząc  — z r ą k  wypuścić  nie 
chcą.

Pom im o  wszys tk iego  m a ­
my jedmik nadzieję,  że kole 
d z y — śpiewacy, zosta jący 
pod k ierownic twem tychże 
panów, przyjdą  raz  do prze  
konan ia  źc są  ludźmi wTła- 
snem rozumem k ieru jący  
się, i że jeżeli  p racu ją ,  a że ­
by z tej p racy  był jakikol 
wiek społeczny pożytek

P r o j e k t

k o m i s y i  o k r ę g ó w  Z w .  g ,  I*. 

yv A m .

St óso w nie  do  uchw al  So jm u M T  
Z S. P .  w A., n i żej  p o d p i s a n a  ko 
misya .  z a m i a n o w a n a  > a ty mż e  Sej  
mie .  p o da i e  do wi ado m ośc i  cz łon­
ków Z. S. P .  w A. co n a s tę p n i e :  

■zważywszy olbrzymi; )  p r ze s t r zeń  
po m ię dz y  m ia s t em  i w k tó r ych  w 
większej  lu b  mni e j sz e j  i lości P o ­
lacy się  osiedli l i ,

Zważy wsz y  że u rzą d za ją c  w tych 
w a r u n k a c h  z j az dy  śp i e w a c k i e , ś p i e  
wacy wystaw ieni  są  n a  ko losa lne  
kosz ta  i s t r a t y ;

zważywszy  a n o r m a l n y  rozwój  i 
s t an  c h ó r ó w  śp iewack ich  resp.  Z
Ś  P o h  w  A

z w a / y w s z y  wreszc ie  n ie m oż l i ­
wość u r z ą d z a n i a  co roczn ie  z j az ­
dów,  a p r zez to  sam o zastój  w p r a ­
cy śp iewaczej ,  p r o p o n u je m y  u tw o ­
rzen ie  w Zw ią z k u  Śpiewaków- P o l ­
sk ich  wr A m  trzech (3) okręgów,  
a m

O k rę g  w s c h o d n i
o b e j m u j ą c y  s t a ł )  :

N e w  York,
New J e r s e y ,
Con n e c t i c u t .
M a s s a c h u s e t t s ,

O k rę g  P o łu d n io w y  
o be j m u ją cy  s t a ny  - 

P e n n s y  K an ia ,
Ohio,
Mary  land.

Okrę g  Zac hod ni  
obój  ma jący  s t a n y .

I l l inois,
M i c h i g a n
Wiseons i i i ,
T nd iane  
M in n e so ta .

S z k i c  i. u a w  ok ręgowi ,c l i .
C e l .

Ce lem  będz ie  j ak  n a j cz ęs t r z e  u- 
r z ą d z a m e  zjazdów- śp ie w ac zy ch  i 
wydaw ani e  o k r ęg ow y ch  kontes-  
tów.

Z A R Z A D
Z arząd  o k r ę g u  s k ła d a  się  z p r e ­

zesa,  wice prezesa ,  se k reka rza ,  ka- 
syern.  i d yr y g en ta .  P re z e s  o k r ę ­
gów j&st w ice p r e z y d e n t e m  Zwią 
zku  Sp .  Pol.  o b i e r a n y  n a  s e j ­
mie,  na  k tó r y  to u rzą d  p i z . d s t a w i  
o k r ę g  dwóch  ka nd yd a t ów .

P K P / E S
( Miowiązkiem prezes a  będz ie  

p rowadz ić  wszelki. :  sp r aw y  o k ręg o  
we wyłącznie .  S t a r a n i e m  jego bę  
dzie o r g an ,z ow ać  chóry  nowe i za 
chęca ć  do p r acy .  N a d t o  p rze  w o 
d i i i czen ie  na  z e b r a n ia c h  (w mia r ę  
p o t r z e b y )  okr ęgo wy ch .  P re z e s  
j e s t  za razem p o ś r ed n ik i em  w w a ­
żn ie j szych  s p r a w a c h  po m ię d zy  za- 
i zadem a ch ór a mi ,  włączn ie  o k r ę ­
g iem.  .1 )o n iego  należy za ła tw ia ­
nie wsze lkich  sporó w ©kręgowych ,  
j a k o t eż  s t a r a n i e  s ię  o u rządza n ie  
zjazdów

W i C E - P R E Z E S .
Wi ce -p r eze s  z a s t ę p u je  we wszy-  

s tk iea t  p r ezesa ;  w y h i p r a n y  bywa  
prr.es o k r ę ?
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S E K R E T A  RZ.
S ekr .  op rócz  p r o to k ó łó w  z ze- 

brni .  o k r ęg o w y ch ,  p r o w a d z i  kore-  
sp om hu ic ye  p o m ię d z y  c h ó r a m i  a 
z a r ząd om  ok r ęgo w ym .  N a d t o  z 
p o r o z u m i e n ie m  p rez esa  o k r ę g o w e ­
go  prow adzi  k o r e s p o n d e n c j e  z za- 
r ządepi  Związku,  U t r z y m u j e  
szczegółowy wykaz k as y  o k r ę g o ­
wej ,  zda jąc  co (i mies ię cy  s p r a w o ­
zd an ie  za rządowi  o k r ę g o w e m u ;  wy 
b ie ra n y  byw a  p rze z  okręg .

K A S Y  ER.
Kasycr utrzymuje fundusz okrę­

gowy i takowym według rozporzą 
dzema zarządu okręgowego go­
spodarzy. Wy bierany przez o 
kręg.

D Y R Y G E N T .
D y ry ge n t  o k r ę g o w i , j a k o  wice 

d y r j g e n t  Z w ią z k u  Sp.  Pol .  w w, 
s t a r a  s ię  o s y s t e m a t y c z n e  ćw i ­
cz en i a  w c h ó r a c h ,  o d b yw a  — o i 
le to j e s t  m o ż eb n e  p r ó b y  w sp ó l ­
ne z c h ó r a m i  są s i a du ją ce mu  w j e ­
dne j  mie j scowośc i ;  u s t a n a w i a  p r o ­
g r a m y  z jazdów o k r ę g o w y c h ,  w ra 
zie n i em oże lm ośc i  p r z y b y c i a  G e .  
n e r a ln e g o  D y r y g e n t a ,  d y r y g u je  
ko n c e r t e m  z jazdowym.  M i t u o w a -  
11 y bywa p rzez  se jm.  j

Z JA Z D Y  OKKĘGO W E.
§ b  Zarząd  okręgo wy  u rząd zą  

j ąc Z jazd,  zaw iado mi  p r ez y d e n ta  
Z w, Sp,  P ,  w Am..', k tó r y  wed łu g  
życzenia  o kr ęg u  / j a z d  zwołuje.

§2. Z ja z d  o kr ęgo w y n ie  zwoła 
ny p rzez  P r e z y d e n ta  Zw ią z ku  j e s t  
n i e ważny ,  i za , , związkowy“ nic  
j e s t  uważany .

§Ł5. .Równocześnie  z P r e z y d e n ­
tem z a w ia do m io ny  zos tan ie  dyry- 
g ie n t  G e n e r a l n y ,  bez  k tó r ego  wie ­
dzy  żad en  z jazd  u r z ą d z o n y m  być 
n ie  może.

§1. D y r y g e n t  ( Jene ra lny  n a  ka 
żdyin z j eżdzie  okr ęgo w ym  ob*- 
c n y m  być wi n ien  i ko nc e r t em  dy-  
ry g ow a  W  raz ie  n ie możnoś c i  
p r a w a  swoje  p rze lewa  na  d y r y g e n ­
ta  ok ręgowego

'io. Koszta  z j az du  ponos i  o- 
k ręg ,  w y ją t e k  s t a no w ią  ko sz ta  D y  
r y g e t d a  G e n e r a ln e g o ,  k tó r y c h  o- 
k r ę g  ponos i  połowę., zaś  d r u g ą  p o ­
łowę Związek,

Sb, O k r ę g  m a  p raw o  do  po ło ­
w y  cz ys t eg o  zys ku  ze z j a z du  o-

^ regowego;  d r u g a  po łow a  idz ie  do 
casy g łównej .

Z J A Z D Y .
§1. Z jazd y  ogó lne  od b y w aj ą  się 

co lat  4,
^2. W  k on ce r t ac h  z j azdów o 

gólnyeh ,  b t o rą  u dz ia ł :
C h ó r y  związkowe  pod  b a t u t ą  

Dyr.  ( l en .
O k rę g i  pod  b a t u t ą  d y r y g e n t ó w  

ok r ęg o w y ch  i chó ry  po jedyncze ,  
pod d y r e k c j ą  wła s n y ch  d y r y g e n  
tów1.

K O N T E S T  Z J A Z D U  O G Ó L ­
N EG O

51, Do k o n te s tu  na z j eżdz ie  o- 
gó lny m s ta j ą  wy ł ączn ie  okręg i .

§8. O k r ę g  uzyskawszy  na g r o d ę  
p r ze kaz u j e  t ak ową  chóro wi  n a j l i ­
cz n ie j  r e p r e z e n to w a n e m u  n a  z j e ­
żdzie,  na  p r ze c i ą g  j e d ne go  (1) r o ­
ku.

K O N T  U S T  Z J A Z D U  O K R Ę G  O- 
WEGK).

SE D o  kon te s tu  n a  z j eżdzie o- 
k ręgowym,  s t a j ą  ch ó r y  należące do 
da n e g o  o kr ęg u .

52. C h ó r y  p r a g n ą c e  s t a w ać  dc  
k on te s t u  okręgowego ,  wy każą  się 
świa dee twe m od G e n e r a l n e g o  S e ­
k r e ta rza .  że m a ją  p e ł n e  p raw o  
członka.

§3. Cl iór  c hc ąc y  mieć p r aw o  w 
ub ie g a n iu  s ię  o n ag r o d ę  w kon te ś -  
cie win ie n  l iczyć co n a j m n ie j  10 
członków'  śp i e w a j ą cy c h  w u tw or ze  
kon testowy m.

S t N a g r o d a  po zos ta j e  w c h ó ­
rze do  n a s tę p n e g o  z j az du  o k r ę g o ­
wego.

N a g r o d a  u z y s k a n a  n a  kon- 
te śc ie  o g ó l ny m  zos ta j e  zwróco na  
do Z ar zą du  Zw.  Sp .  Po l .  na  Z j e ­
żdzie  ogó lny m.

U wa g a  O g ó i .na

Z d a n i e m  komis y  i ok ręgów,  d z i ­

s i e jsza ad m in i s t r a o y a  Z w iąz ku  
S p ,  Pol .  w Am.  p o w in n a  zos tał  

bez  zm iany .

H .  K r a u s e ,

J  Żydowiez,

J a n  M.  Ch rzunow sk i .

I eon Ciszewsk i ,  z g łosem 

doradc zym.

O d po w ie dz i  r e d a k c j i .
P a n u  K o m a r o w sk ie n iu  w T r e n -  

ton,  N.  J .  — z a m ia r  pa n ó w  p oc hw a  
ły godz ien .  M y  ze swej  s t r o n y  za 
r ęc za m y ,  że p an ow ie  p r z y s t ą p i w ­
szy- dc  Zwi . i zku Ś p ie w ak ó w  —  z y ­
skac ie  b a r d z o  dużo,  i że c h ó r  wasz 
będz ie  miał  z a p ew ni o ną  egz ys t en  
cyę.  Co się  tyczy  p rze s ła n ia  k o n ­
s t y t u c j i  i nu t ,  to od d a l i ś m y  sekre -  
ta rzowi  zwią zku ,  k tó ry  —  w edł ug  
ustaw Zw-iązku —  p a n u  odpo wi edź  
przeszłe.

Kol .  J ó z e f  H e m p l e w i c z  w C h i ca  
go  —  P r a c a  ko leg i  W ielce n am  
p r zy p a d ł a  do  g u s t u .  Co będzie m o ­
żl iwe sk or zys ta my .  Ży cz y ćb y  sobie  
w-y p ad a ło  ażeby  większe g r on o  k o ­
legów w p o d o b n y  sp osó b  sp r aw ą  
śp iewaczą  s ię  in te resowało .  G d y ­
b y ś m y  od p o c z ą t k u  n as ze go  redak-  
to r s t w a  takicl i  w s p ó łp r ac o w n i k ów  
mieli .  Z m i ązek na s z  s t a łb y  o wiele 
l epiej .

Kol .  P .  w F i l ade l f i i .  —  Ś p ie w a  
cy b u f fa l osc y  w ra z  z g r one m gości  
w y jeżdża ją  w sp ó ln y m  poc iąg iem  
O ile wniosk ow ać  m o ż e m y  —  śp ie ­
wacy n a s i  cl icą j e c h a ć  koleją 
„N ic ke l  P l a t e “ , k t ó r a  p o d a j e  n a j ­
l epsze  w a r u n k i  j azdy.  C h c ą c  j e ­
cha ć  wspó ln ie ,  t r z - Jmb y  być w B u ­
ffalo w sobo tę  na po ł ud n ie .  Buf fa  
lowianie  m u s z ą  w yru sz yć  p o m i ę ­
dzy  1 a C po po ł ud n iu .

K ol  M.  w C. —  N i e  umie śc imy .  
W n i o s ą *  n ie  nn czas ie .  T a k i e m i  
s p r a w a m i  z a j m u j e  s ię  sa m  sejm,  
częs to z w y k lu c z e n i e m  p u b l i c z n o ­
ści .  'Pa spraw a wreszcie  j e s t  j uż  do 
syć głośną.

P a n u  W y s . . . .  w P.  —  Możec ie  
nabyć ,  to za leży  od waszej  wroli 
m y  j e dna k  utw-oru t ego  polecić  nie  
możemy,  n i e  n a d a j e  s ię  d la  ch ór u  
c h y b a  że b ł ę d y  poprawic ie .

Podziękowanie.
Tow.  Ś p ie w u  Brac i  R e s z k e  w 

1’hiUidelpf i i  d z i ęk u je  Tow-. „ H a r -  
m o n i a ‘‘ z New Y o r k u  za p r zy b y c ie  
w d n i u  4 L i p c a  do  nas .  Chw i le  
k tó r e śm y  z W a m i  ko ch a n i  koledzy 
spędzi l i ,  zawsze mi le  i s e r d e c z n ie  
wspominać  będz iemy,

G ó r ą  P i e ś ć !
Tow Śp.  Brac i  Reszke .

W ł a d ,  J ę k o t ,  sekr ,
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Z a r z ą d  Z>v. Sp.  I* w  A m .
P r e z y d e n t  J a n  C h r z a n o w s k i .

‘.Ni S t r a u s s  s t  
Vice prez ,  J a d w i g a .  N o w a k

65 S w e e n e y  
S e k r e t a r z  g e n . P .  N o w ic k i

133 W e i m a r  st.  
Vice se k r  W.  Micdialski ,

906 S y e a m o r e  st. 
K a sy e r  J .  J a n k o w s k a ,

595 F i l lm o r e  ave. 
B i b l i o te ka r z  .K N owak .

220 Mil ls  st. 
D y r y g e n t  gon.  L .  ( Mszewski,

9 | S  fSyeainore.

Notatki.
G łó w n a  kw a te r a  n a  Z ieździe  

. 'Śpiewaków będz ie  sa la  Wa lsha .

Z j a z d  i S e jm  Związ ku  Sp.  I‘ol 
w A m e r y c e  o db ęd z ie  s ię  w sali  
W d s ł d a ,  n a r o ż n ik  N o b le  i E m m a  
ul.

Z jazd  XI1T z a p ow ia d a  się ś w ie ­
tn ie .  K o m i s y e  ró żn y c h  dz ia łów  
wz ię ły  s ię  rączo do p racy,  i t w i e r ­
dz ą  że ws zys tko  u d a  s ię  doskona le .

K o m i s y a  r ec ep cy jn a  z a w ia d a ­
mia,  że j u ż  50 k w a t e r  go towy ch  
d la  gości ,  a oświadcza,  że choc iaż 
b y  się p ięć  se t  gośc i  zj echało,  d la  
wszys tk ich  będz ie  mie j sca  i c h i c ­
h a  wr b ród.

k o m i t e t  z j az do wy  u p r a s z a  s e ­
k re ta rz y  chóró w o wczesne  n a d s y ­
ł a n ie  wiadomośc i  ile k a ż dy  chór  
l u b  mie j scowość  śp i e w ak ó w  w y s y ­
ła, aby  s ię  na leżyc ie  p r zyg o to wa ć  
mogła

K o r e s p o n d e n c j e  do tyczące  Z j a ­
zdu  X I I I  n ad s y ła ć  na leży n a  ręce 
se k r e ta r z a  K o m i t e t u  Z ja zdo w ego  
p.  ad r e se m :

M ic h a ł  No w ako w sk i  
1009 M i l w a u k ee  ave.

Ch icago,  Tli.

K o l e d z y ! w ięcej  p r ac y  w sp ó l ­
ne j ,  h a r m o n i jn e j  a m n ie j  po l i tyk i  
osob i s t e j ,  a d a m y  dow od  n a  Z j e ­

źdz ić  X I I I ,  że j e s t e ś m y  p r a w d z i ­
we mi  p ia s tu n a m i  p ie śn i  ojczystej ,  
te j  p i e śn i  k tó rą  u k o c h a l i ś m y  i k o ­
cha ć  b ęd z ie m y se rce m i duszą.

R e d a k c j a  „ H a r m o n i i "  sk ład a  
ko legom F ra nc i sz ko w i  i Z y g m u n ­
towi  P e r l o w s k i m  z p o w o du  ich 
w s tą p ie n i a  w związki  ma łż e ńs k i e  
życzeniu  ad m u l t o s a n n o s ,  z d o d a t ­
k ie m:  Ore sc i t e  e t  mu l t ip l i e a i .nn i .

R e d a k t o r  „ Z i a r n a "  p i sa ł  częs to,  
że n as i  śp iewacy  to „ k a r c z e m n a  
z g r a ja " ;  b y ło b y  wię c  ba r dz o  pozą-  
d a n e m ,  ażeby  cz y te ln ic y  ,Z ia r n a "  
g dy  s ię  t e raz  sposobność,  n a d a r z a  
—  pr zy b y l i  n a  ś e j m  Z ja zd u  X I I I ,  
k t ó r y  s ię  odb ędz ie  1 do  4 W r z e ­
ś n i a  w Chi ca go ,  i p r ze k on a l i  s ię o 
p raw dz i woś c i  słów r e d a k t o r a  i wy- 
dawc y  „ Z i a r n a " .

S e j m  i o b r a d y  śp iew ac ze  o d b y ­
wać s ię  b ę d ą  j awnie .  K a / d y  b ę ­
dz ie  mia ł  ' sp oso bno ść  p r ze kon ać  
s ię  o p r ac y  d r u ż y n y  śp iewaczej .  
Dla t eg o  też za p r a s z a m y  w s z y s t ­
k ich in te r e so w a n y c h  i p rzy ja c ió ł  
młodzieży  i p i e śn i  po lskie j  o w z ię ­
cie udz i a łu  w o b r a d a c h  s e j m o ­
wych.

Z p r o je k t u  k o m is y i  okręgowej ,  
w ce lu  u tw o r z e n ia  okręgów,  p o k a ­
zu je  s ię  że p r zez  u tw or ze n i e  o k r ę ­
gów,  an i  u s t a w y  ani  ca la  ad m i n i - 
s t r acyn Z w i ą z k u  w' n ie ze m n a r u ­
sz ona  n ie  będz ie .  A d m i n i s t r a c y a  
pozos ta j e  d o ty c hc z as o w a;  o p o d a t ­
kowanie  cz łon kó w  j a k  d o t ą d ;  w y ­
datków Z w iąz ek  n ie  p on o s i  ż a ­
d ny ch ,  owszem kor zyśc i  pewne  
odnos i ;  cz łonkowie  także ża dny ch  
c iężarów n ie  ponoszą ,  a n aw e t  z>- 
sku ją ,  bo w iem  n ie  b ę d ą  w ys ta w i e ­
ni  n a  k o sz ta  dalekicdi podróży  n a  
z j a zd y  i s e jm y .

< )kręg wscho dn i  Z w iąz ku  S o k o ­
łów P o l s k ic h  w A m  odby ł  swój  U  
zlot wT B r i d e sb ur gh i ,  P a .  Soko la  
w .a ra  o kr ęg u  wsch o dn ie go  wzięła 
się do  p r ac y  ene rg iczn ie .

Zv lązkowy „ T n r b a t o r  ch o r i "  co 
raz śm i e le j  idz ie  nap rzód .  C z y ż ­
by ju ż  n ie  b y ł o  r ady  ?

Ś p ie w  bez  haninoni i ,  ni* j e s t  
śp iewam,  ale w rz ask ie m;  n i e z g o ­
d n a  p r a c a  śp ie w ak ó w  n ie  j«s t  p i a  
cą,  lecz w ichrz en iem,  b u r z e n i e m  i 
zn i ec h ęc an ie m  do  p r acy  d o br ze  m y  
ś lących.

Jeże l i  cię oko  lub  ręka  gorszy  — 
mówi  p i s m o  św. -  ode tn i j  je, 
b o . . . T o  sa m o  z n a m i  Je ś l i  p o ­
mi ęd zy  n a m i  z n a j d u j ą  s ię  ludz ie  
k tó r zy  zakłócaj ; )  sp okó j  i w s z c z y ­
na ją  n ie zgodę ,  to  cho c iaż  by by l i  
związk ow i  ok ie m lu b  p r aw ą  ręką,  

p r ec z  z n i e m i ;  n ie  zys kam y,  to 
p r z y n a j m n i e j  n i e  s t r a e im y .

„Jedfcn za w sz ys tk ic h  wszyscy 
za j e d n e g o "  —  wznios łe  to has ło  i 
u nas  gośc ić  pow inn o .  P o t r z e b a  
o f i a ry  j e d n e g o  d la  d o b r a  w s z y s t ­
k i c h —  ani  chw i l i  n ie  zwlekać,

W s t a d y u m ,  w j a k i e m  się  d z i sm j  
Związek  na s z  zna jdu je ,  p o w iu in s  
m y  każdego ,  k t ó r y b y  zechc ia ł  g los  
d o r ad c zy  zabr ać  —  do  g łosu  d o p u ­
ście.  Związek  Śp iewaków'  nie j e s t  
w łasnośc ią  na sz ą  lecz spo łeczną,  
i ka żd y  cz łonek  na s ze go  spo łeczen  
stwra, jeś l i  zechce  służyć naiu r a d ą  
do brą ,  u w z g l ę d n i o n y  być p o w i ­
n ien .

de l ega tac h  p rzysz łego  se jm u  
leży ca la  p rzy sz łoś ć  nasze j  o r g a n i ­
zaeyi ,  d l a t eg o  s t a r a j m y  s ię  wyb ie  
r ać  na  de l ega tów  ludz i  ucz c i wyc h ,  
ro z t r o p n y c h  i m e  m a ło  d u s z n y c h .  
G ł ó w n y m  ce lem de l eg a tó w  n i e ­
ch a j  b ęd z ie  d ob r o  młodz ieży  i 
śpiewni n a r od o w eg o  w ca łych  S t a ­
nac h  Z je d n o cz on y c h ,  zaś sp raw y  
n a t u r y  osobi s t ej ,  l u b  s po r y  o g r u  
szkę  n a  mied zy  s to jącą,  zos tawić 
w d om u.  N i e c h  s ie  o to  in n i  kló  
cą, śp ie wacy  n a  to cz asu  n ie  m a ją

N o w y  Chór.

Nu mocy nadesłanej  dekla rac j i  
p rzyjęto Tow.  śp. „Bard  Polski" z 

Black Bock —  Buffalo,  N.  \  . i jako 
Ch&r 4d w poczet  Chórów Z. ^>p Pol.  
w Am.  włączony został.

P.  Nowicki  Sekr ,  Gen,
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G łó w n y  p o w ó d  utraty  s ił  
c h ó r ó w  yc li .

N a  pozór  n ie  do  uwierzen ia ,  lecz 
w g r u n c ie  r zeczy j e s t  to p r a w d a  
n ie  zbi t a,  W y s t ę p u j e  c h ó r  ś p i e ­
wem a w u two rze  są  sola źle,  
-bowiem o k a z u je  się,  że w chórze  
tym ,b ra k  sił solowych.  G o rze j  j e sz 
cze g dy  c h ó r  wy s tę pu j e  z u tworem 
so lewym,  - ■ tu  s ię  s p o t y k a  z t ru-  

' d u o s c i a m i  t a k  wielkiemi ,  k t ó r e  n ie  
r az  ws t rząsza ją  p o s a d a m i  chórów,  
d la  tej  p r os te j  p r z y c z y n y ,  iż wielu 
cz łon ków  rości  s o b h  p r e t e n s y ę  do  
po p i s u ,  a  solo ty lko  po jedy ncze  o- 
sob y  śp ie w ać  mogą.  Cz ło nk o w ie  
nic  b io r ący  udz i a łu ,  m i m o  oczeki-  
waiuań  z n a j d u j ą  s ię  w ro zcza rowa­
n iu ,  n i e  mogąc i lę doczek ać  tego  
u p r a g n i o n e g o  zas zcz y t u  i h on o r u  
widzą aię pok rzyw dzen i ,  zn i echę  
ca j  i s ię i to n ie  r az  t ak  dalece,  iż 
wed ług  ich m n i e m a n i a  są  w z u p e ł ­
ności  us p r aw ie d l iw ie n i  do opuszczę  
n i a  sze regów śp i e w ac k ic h .  P o d o ­
bne p r z y k ł a d y  z d a r za j ą  s ię  zby t  
częs to.  Z d u e t a m i  wca le  nie 
lepiej .  W  ty m  razie  m *  c h ę ­
tn i  cz łonkowie  ty m  co s ię  p r zyspo  
sa b i a j ą  do d ue tu ,  potaj  ‘inn ie  k im 
ją  i i n t r y g u j ą  by  się r e g u la r n i e  i 
p u n k t u a l n i e  n ie  sc hod zon o  nu lek- 
cye,  s k u tk i e m  tego m im o  n a j u s i l ­
n ie j szym s t a ra ń ,  p rac  i zapobie -  
arów d y r y g ie n t ó w ; w y c h o d z ą  f iaska

Cz łonkowie  więcej  wpływowi,  a 
n ie p os ia da ją cy  ani  kwa l i f ikacy i  a 
n l  o d p o w ie d n i eg o  g ło su ,  p r ze m o cą  
s t a ra j ą  s ię  o pole p o p i s u  w solach 
lu b  duec ie ,  a gd y  im t en  zaszczyt  
n ie  j e s t  d o s t ę p n y m ,  o b u r z a j ą  się, 
s i l ą s ię  na  różne  im do  dyz po zy cy i  
p r z y s t ę p n e  ś r odk i  k n u c i a  i n t r y g  
p rzec iw dyryg n  n to m  a g d y  i to 
n ie  p o m a g a ,  w y s tę p u ją  z j s d n y c h  
ch ó r ó w  z a k ł a da ją  d r ug i e ,  s z uka j  j 
sob ie  takicl i  d y r y g ie n t ó w  pod któ- 
r eui i  b a t u t ą  p r y m  t r zy m ać  mogą .  
V\ obec t ego rozwój  ch ór ów  cierpi  
na t e m  i n i e  rozmi ja j ą  s ię  t ak  jak 
by po w in n y  W lele ch ór ów  tlla tych 
powodów l i tylko w ege tu je .  Szukaj -  
my  więc w z a je m ni e  ś r odk ów  za rad 
czycl i  by  z ł em u zapob iec  można,  to 
będz ie  t e m a t  n ie  mał .  j domos łosc i  
n a  p rzy sz ły m se jmie ,  a p rac e  nasze  
pow inny wydać  poż ą d an y  owoc.

Z sz ac un k ie m,
Kolega po Lutni, J. H.

Od g e n e r a l n e g o  dy r y g e n f a .
P r z y p o m i n a m  Szan .  Ch ór om ,  j«- 

koteż .  sol i stom,  k t ó r zy  m a j ą  za mi a r  
b r ać  udz ia ł  w koncerc ie  z j azdowym 
że czas  nad e s ł a ć  nazw y u tworów i 
kompozytorów,  k tó r e  m a j ą  być  11 

mieszczone  w p rog ram ie .  O s t a t e ­
czna  d a t a  j e s t  1 -go S i e r p n i a  K 10 

pr zed  1-szyui S ie r pn iu  n ie  zawiado  
1111 gen.  d y r y g e n ta ,  w p r o g r a m i e  
ko nce r t u  z j az do wym  u w z g lę d n io ­
ny m  n ie  będz ie  W p ie rwszych 
d n i a c h  S ie r p n ia  p r o g r a m  zos tan  e 
p r ze s ła ny  kom i t e to wi  u r zą d za j ąc e ­
mu w Chicago ,  k tó r y  też za raz  pój  
dz ie  do  d r u k u .

Z ko leze ńsk iem pozdrowien iem.
G ó r ą  p ieśń ,

L e o n  Olszewski ,  
ge ne r .  dy ryg .

Skradzione „perły
J e d e n  z śp ie w akó w  C h i ca go sk i ch  

donos i  na m .  że w Ch icago ,  p o m i ę ­
dzy śp iewac zą  d r u ż y n ą  po p e ł n io no  
w j a sn y  dzień  k radz ież  „ p e r e ł 11.

D r u ż y n a  na sz a  —  p i sz e  óv, ko 
r e s p o n d e n t  —  po s ia da ł a  k i lk a  „ p e ­
reł*1, k tó re po mi ęd zy  tu te j sz ą  „ka-  
w a le ryą '1 j a ś n i - i s z y m  świeci ły b l a ­
sk iem.  P e r ł y  owe długo,  d łu g o  p o ­
s i adal i śmy,  aż wreszc ie  d n i a  24-go 
Czerwca  sk r ad z io n o  j e dnę ,  a 1 go 
L ipca d r ugą .  R r n d z n  z owych  pe 
rei wyszła n a  jaw.  a sp r aw cz yn .e  
zos ta ły  u k a r a n e  p r zez  na łożen ie  
k a j d a n . . . .  ma łż e ń sk ic h .

P ow yż sz a  a l ego ryczn a  w ia d o ­
mość nie  j e s t  d l a  ka ż d eg o  dosyć  ja 
sną ,  p rze to  pozwol imy  j ą  sobie  wy 
t łómaczyć .  .

W e  wtorek  24 Czerwca ,  w kość 
Siv. T r ó j c y  pob łog os ł awi ony  został  
związek ma łże ńsk i  po m ię d zy  kol. 
F ra n c i s z k i e m  P e r ł o w s k i m  cz ło n ­
k iem ch ó r u  t ,L i rn ik  P o l s k i11, a 
kol.  p a n n ą  T e o d oz y ą  K o ńc z ak ,  s e ­
k r e t a rk ą  Tow.  Ś p i ew u  „ J u t r z e n k a 11. 
Ce rem oni i  ś lu bn e j  d ok o n a ł  ks. 
Swarzewsk i .  D r u ż b a m i  byl i  cz te re j  
b rac ia  p a n a  młodego,  a d r uż k a m i  
s ios t r a  p a n n y  młode j ,  p.  Al. Zola-  
dovr8ka i p  Marc ink ie wi cz .  God y  
weselne od by ły  s ię  w d o m u  rod z i ­
ców p a n n y  młodej .  O to  j e d n a  sk ra  
dziona  „ p e r ł a 1* g r o n a  k a w a le r s k ie ­

mu.

W d n i u  1 L i p c a . o g o d z .  6 wieez.  
zos ta ł  po b ł o go s ł aw io ny  związek 
ma łże ńsk i  pomię dzy  kol.  Z y g m u n  
t e m  Per łow skini ,  z p a n n ą  W ł a d y ­
s ławą ITzymorską .  IT o c zy s to ść  na  
sze; n i eoce n ion e j  „ p e r ł y 11 odb y ła  
s ię  w kościel e T ró j cy  Sw.  a ce remo 
nil  ś l u bn e j  do pe łn i ł  ku zy n  p a n n y  

m ł o d e j  ks.  Mi l ler ,  r e d a k to r  „ N i e ­
dziel i  z De t ro i t .

Miłą n ie sp o d z i an k ą  d la  p a n a  piło 
dego  by ło  od e g r a n ie  w kośc ie l e 
m a rs z a  wese lnego  p rzez  o r k ie s t r ę  
z kol.  L e o n e m  Tlensel  na  czele,  
N ie s p o d z ia n k a  ta  by ła  t e m  milszą,  
że u r z ą d z o n ą  by ła  w yłą czn ie  p rzez 
s e rd ecz nyc h  p rzy jació ł  p a n a  młode 
go.  Y en i  C r ea to r  odś p ie wa ł  p r z e ­
ś l i czn ym b ar y  t a n em  mie jocowy o r ­
g a n i s t a  p.  Mał l ek .

O rs z a k  wese lny  p r owadz i ł  b r a t  
pana  m ło de go  Wac ła w ,  z s ios t r ą  
p a n n y  młod e j  p S ta n i s ł a w ą ;  dalej  
pos tępowal i  kol.  B.  M ic h a l s k i  z p.  
M. J a w o r s k ą ;  kol.  J .  P n ia k  z p. 
M ys ia k ;  n a s t ę p n i e  ob ie  m a tk i  wio ­
d ły  p a n a  młodego,  zaś  ojcowie 
mlode ; p a r y ,  p a n n ę  młodą .

P o  s a k r a m e n t a l n e j  ce r emoni i ,  w 
t em s a m e m  p o r z ą d k u  p r z e b y to  
ś w ią ty n ie  aż do wie lkich  drzwi ,  
gdz ie  s t a r y m  zwycza jem udz ie lono  
młodej  parze  bit  gos ł aw ień s t wa  r o ­
dz ici e l sk iego  i z łożono życzenia .  Z 
kościoła  u d a n o  s ię  d ł u g i m  sz e re ­
g iem k a r e t  do sali  W al sha,  gdz ie  
na  wstępie p rz y ję to  tiJorki pa r ę  so - 
lą i eh l eb e m .

Z ab a w ę  rozpoczę to  polonezem,  a 
przy  s u t y c h  s to lach  i pe łn yc h  d z b a  
u ach im lano j a k  za d o b r y  cli c z a ­
sów.

P r z y  ko lacy i  — po m ię dz y  inne -  
mi —  kol.  Jó z .  Ch m ie l i ńs k i ,  viee 
prezes Z. S.  P w A m .  wniós ł  to as t  
na po my ś l no ść  S k a r b u  R a p p e r s w y l  
kiego,  za leca jąc  sk ładkę,  k tó ry  

p rzyn ios ła  $4.90.

Ca ia  b ie s i a da  odby ła  się p raw dz i  
wie po śp ie w ac k u  w peh ibj  h a r m o ­

nii  wspó lne j  mi łości .
Czyn iąc  n in ie j s z ą  w z m i a n k ę  skła 

d a m  pu b l i c z n e  ży c z e m a  młode j  pa  

rzej ,  aby B ó g  zlal na  n ich  zdroje 
ł a sk  i b łogos ławieńs twa

Lim ik,
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' / Ż Y C I A  Ś P I E W A !  'K I  KIIO.

Z B a y  C i t y ,  t i i c l i .

C h ó r y  „ D z w o n 11 i „ K a l i n a ' 1 b r a ­
ły udział  w wycieczce '  t ow arzys tw  
po l sk ich  tło A lp en a ,  M i d i ,  w n i e ­
dz iel ą  2!l Czerwca  gdzie  urządzi ły  
p r zy  tej  spos ob noś c i  koncer t ,  k tó ry  
składa!  s ię  z n a s tę p u j ą c e g o  p r o g r a  
mu

1. Ś p i ew  „ L o s  P ieśn ia rza*1. S ł o ­
wa W.  Be łzy.  I). Bal i .  C h ó r y  
„ D z w o n 11 i „ K a l i n a 11; 2. So lo  F o r ­
t ep ian ow e .  , ,Du ex  Polonaic.es11, op.  
10 nr .  1. F .  Ch op in .  1’a n n a  A.  Ka-  
n iecka ;  2. Śp iew.  Solo Bar)  ton.  
„ T h y  S en t i n e l  ani I ' 1. W itson.  Ig. 
K o p eć  z a k o m p.  f o r t e p ia n u  przez 
p a n n ę  P  E l i a s ;  4. Śp iew,  „ B a r k o  
l a11. C a m p a n a .  C h ó r  . . K a l i n a 11; f>. 
So lo f o r t e p i a n o w e  „ E o h a n  W h i s  
p e r s 11. Cl ias  A n s t e t t e r  P a n n a  Ada 
K a r p u s ;  (i. Ś p ie w  , , B ó g  S t w o r z y ­
c i e l11. F .  S c h u b e r t .  C h ó r  „ D z w o n " ;
7. Śp iew.  S o lo -S o p r a n o .  „ S n y  Mi  
lośc i11. K .  K ra tz e r .  P a n n a  A Z a ­
r e m b a ,  z akom p.  for tep .  p rzez  p 
M.  Z a r e m b ą :  8. Śp iew.  „ M a r sz
Ś p ie w a k ó w ’. Becker.  C h ó r  ’ Dzwon ;
0. ,' śpiew.  „ P i e ś ń  Polk i '1. V ,‘azy.  
C h ó r  „ K a i m a 1'; 10. Śp iew.  T e n o r  

* Solo.  „ S p ó j r z  w O c z y -1. C a m p a n a  
( i .  W.  K ar pu s ,  z ako m p.  for tep.  
p rze z  p. A. K a n i e c k ą ;  11. Śp iew  
„ C h ó r  gośc i  ką p i e lo w yc h" .  Gross-  
nmii .  C h ó r y  „ D z w o n 11 i „ K a l i n a ' 1: 
12. Ś p i ew  M u r z y ń sk i .  „ D a r k t o w n  
ou t  t o n i g h t 11. W h i t m a r k .  I g .  K o ­
peć,  z a k o m p  for t ep .  p rzez p a n n ę  
P ,  E l i a s .

N a  z a k o ń cz en i e  ch ó r y  z a ś p ie w a ­
ły n a  cześć poloni i  w A lp e n a ,  M.  
„ N i e c h  ży ją  n a m 11 rob iąc  tern mi le 
wrażen ie  na  ro d ak a ch  Al] n i sk ic h ,  
którzy p o  raz  p ie rw s z y  miel i  spo  
sobność  być  n a  k onc er c ie  polbkim

W  śp ie w ac h  c h ó r a l n y c h  a k o m p a  
n iowala  ko l e ża n k a  Elias,  k tó r a  zaj 
u iowaia  mi e j sc e  d y r y g i a n t a .

C h ó r  ,,D*Vc>n illa w aż n y c h  ]io 
wodów zm u sz on y  został  zerwać  s to 
s i inki  z sw ym k i l ko l e tn im  dyry-  
g i e Litem T.  A.  Dzie i i i szewskim.  N a  
j e g o  mi e j sce  po w o ła n ą  zos ta ł a  kol. 
E l i a s ,  z ch ó r u  „ K a l i n a 11, k tó ra  
wraz  z kol.  N o w a k o w s k . m  s t a n o ­

wić  bęc Izie d y r e k c y ą  chóru .

h a r m o n i a .

K o le ża nc e  E l i a s  należy się u z n a ­
n ie  za jej  bez in te resowni )  prac ę i 
poświę ce n ie  j a k ie m  zawsze s ię  o d ­
znacz a ła  w k aż d em  przedsięwz ięc iu  
na s zy c h  chórów.

Kol .  A d a m  S ik o rs k i  wyjechał  do 
W e s t  S u p e r i o r ,  V\ is-.y gdzi  i obją ł  
mie j sce  k le rk a  w n a j w i ę k s z y m  tam 
że składz ie  u b io ró w  mę zk i ch .

Kol .  Fr .  N ow ick i  b a w i ł  k i lka  
d n i  w d o m u  u rodziców.

Ś p iewa ła

( l i i cngo,  l i i .
* N a  roczneni  p o s ie d z e n ia  I W .  

Sp.  I m .  Pu der ew sk i eg o ,  o d b y te m  
.‘i Czerwca ,  o b r a n o  n a s t ę p u j ą c y  za 
r ząd:  K Sz la ch t a ,  p r ezes :  Aloizy 
H o f f m a n ,  v ice-p rez . ;  S t  Ku łack i ,  
s ekr .  p rot . :  R.  Kos iń sk i ,  sekr .  f iu . ;  
A M a j e w s k i ,  k as ye r :  11 Pawłow­
ski.  bibl . ;  i Now ak ,  g o sp o d a rz  De 
l e g a t a m i  na  se jm s ą : d ó z e f  Mzymań 
ski ,  K. S z ia ch ta ,  J ó z e f  H e m p l e -  
wicz.

* Tow.  Wl .  Ż e l e ń sk ie g o  ch ó r
Z. S. P . n a  p o s i e d ze n i u  211 Czer wca  
w yb ra ł o  n a s t ę p u j ą c y c h  kolegów do  
z a r zą d u :  W d e l eń ,  p r ezes ;  B. W a r  
chow ski ,  vice prez . ;  K. J a c h i m o w  
ski,  s ek r . ;  T.  Giese ,  k a s y e r ;  L.  J a ­
rosz.  sekr .  f in . ;  St .  Bawlowsk i,  b i ­
bl ioK karz.  De le gac i  na  S e j m  XI.I.I 
J u n  J a r o s z ,  M.  Idz ikowski ,  Wl .  J e  
leń.

* Ś p i ew ac y  Chicagoscy  zabra l i  
s ię  do prac y r ze te ln ie ,  czego d o w o ­
d em  że l ekeye  o ile j e s t  możl iwe 
o d b y w a ją  s ię  wspó ln ie ,  i że częs to  
cz łonków z o bc yc h  c h ó r ó w  m o ż n a  
widzieć  na lekcyaeh.-

XV w Tork.
* Ż yc ie  śp i ew ac ze  w nasze j  M e ­

t ropol i i  wre.  „ H a r m o n i a 11 n ie  u- 
s t a j ą c  w p racy ,  co r az  wyże j  i w y ­
żej śp iewaczy s z t a n d a r  wznosi .

* W  d n i u  4 L ip c u  część n a s z e ­
go  c h ó r u  b y ła  o b e c n a  n a  zlocie 
Sok o łów  W s c h o dn ie go  o k r ę g u  w 
B r ide sbn rg ,  P a .  „E la rm o n iś e i "  
śp iewa l i  n ie  chwaląc  s ię  — dziel  
nie.

* P o m i m o  dalek ie j  podróżyr i 
kosz tów,  w y b ie r a  s ię  k i l k u  „ H a r -

m o n is tó w 11 na  Z jazd  N U T  do C h i ­
cago.

* Ż y cz en ie m  nuszem ażeby  p r z y  
szły se jm po tw or zy ł  okręgi ,  n roz ­
w iąz aną  z o s l a m e  zagadka :  d la  
ezego  Zw iązek sz ybc ie j  n ie  w z r a ­
sta.

KTOŚ ' .

B u f f a l o ,  N. 1
* Kol,  Leon  ( Ms/.ew sk i  o tworzy ł  

b iu r o  r ea ln e  a s e k u r a c y jn e  i no ta  
r y a l n e  p.  n.  1*18 Syca m ore .

* N as z e  „ K a l i n k i 11 p od  p fzew* 
d n ic tw e m  kol. J a n k o w s k i e j  u rzą  
dzily p i ę k n ą  zabawę ,  któi-H zgn  ma 
dzi l a  k i l k a  se t  u i l oJyeh  osób.  Za 
ba  w a b y ł a  bardzo  p ię k na ,  a na sz e  
„kwda teezk i11 zyska ły  f i n an so w o  
wiele.

* 12 bm.  Kolo  Ś p i e w a c k i e  u rzą  
dzi lo  f a m i l i jn ą  wyc ieczkę  do  ,, Wie  
b e r g ’s P l a c e 11. Ba w io no  s ię  w e s o ­
ło, chociaż dzień  n ie  b y ł  o d p o w i e ­
dni .

* „ C h o p i n 11 p r zy g o to w u je  się do  
p i k n i k u  k tó r y  od b ęd z ie  s ię  l O S i e r  
p n i a  w p a r k u  Be l l ewue.  N a d to  110 

si s ię  j e szcze  z czem ś  ba r d z o  c i eką  
wrem,  ale n ie  godzi  się j e szcze o tern 
mówić.

* P o l sk ie  Ko lo  Ś p ie w ac k ie  wy 
dz ie r żaw i ł o  p r y w a t n y  lokal  p  11. 
•J71 B r o ad w a y ,  i t a m ż e  p r ze n ios ło  
swoją  kwate rę ,

* D o  C h i ca g o  wyjeż dża  z B u f ­
falo sp o ra  paczk a  gości ,  co przy ozy 
ni  s ię  do  wesołej  podróży.  ()  ile 
s łysze l i śmy  od k o m i t e tu  wydelego :  
w a n e g o  do l ini i  ko le jowych,  l ini a 
„N ic k e l  P la t ę 11 o f i a rowała  s ię  z 
s pe cya lne in i  wa g o na mi ,  za m o ż l i ­
wie  najniz . szą cenę .  B ę d z i e  to 
wcale mi ln  1 p r z y j e m n a  jazda .

* Ś p ie w a c y  z N e w  Y ork ,  N a n  
t icoke,  K t i c a  i P h i l a d e l p h i i  chcąc  
użyć  wspó lne j  t a n ie j  juzdy  nie-  
c-lin j z j a d a  s ię  do  Buf fa lo ,  a mogą  
pod róż  tę  od b yć  wspólnie ,  co z p e ­
wn ośc i ą  wiele sp r aw i  p r z y j e m n o  
ści.

* P r z e z  ca ły  S ie r p ie ń  p r ó b y  n a ­
szych  ch ó r ó w  odbywa,  s ię  b ę d ą  
Wspólnie,  co z pew no śc ią  d o d a t n io  
n a  powo dze n ie  wpłyn ie .



* Kol .  W o n c h n i c k i  urządzi!  dla 
„ C h o p i n i s t ó w 11 lokal ,  j a k i eg o  nie 
p os i ad a  żaden  z chórów.  ( Iprócz 
p ię k n e g o  i w y go d n eg o  d la  ś p i e w a ­
czej  d r u ż y n y  umeb low ani a ,  zaopa 
t r zy !  , .C ho p in i s t ów “ w p ię k ny  f o r ­
t ep ian ,  p r zy  k tó r y m  wiara  ś p u  wa 
cza  g r z m i  p ie śn i am i  że aż s ię  serce 
r adu je .

Sowi c z ło n k o w ie

Chór d l  Tow. s]>. bracia dc Reszke 
w Nant i coke,  i'a.

861 Rokosz Stanisław
865 Górski  Celestyn
866 Szpotanski  Max

Chór  28 Tow śp. „ l / r n i k  Polski11 
w Chicago,  111.

867 Niedzwieeki .łan
868 Kępieć Józef  
860 W elzant Jan usz
!)()() f .ukaszewski  Stanisław M . l l  
1)01 Sienkiewicz Stanisław

Chór  25 Tow.  śp. k a l i n a "  w 
Bay City,  .Mu-h.

870 N iedz-ielska Emil ia
Chor  27 Tow.  śp. Pol.  ko ło  Śpiewa­

ckie w Buffalo, X.  i .
871 Olszewski Sylwester
872 Dobiiiski Kuzmierz

Chór  5 Tow. śp. „Moniuszko11 w 
t niuago. 111.

871! Godh  wski Józef
87 1 Kdipowski .1 an
875 Rzeszotarski  Aloxander

Cliór 11 Tow.  śp. „Harmonia. ,  w 
New York 

870 Katz Jul i an
877 Szczodrowski .1 W . S.

Chór  30 Tow.  śp. W.  ZMeńskiego w 
Chicago,  III.

878 Sławiński Roman
879 Guralski  F -anciszek

Chór 18 Tow. śp. „Harmonia w 
Kensington,  ( ' l i icago, 10

880 Andryczka Paweł  
,8S1 Starczew ski Ja k ó b  
882 kamuiski  Marcin 
888 IJorański Ju h a n
884 Bombioz Jan  

. 885 Meloch  Wincen ty 
866 -Malinowski W incenty
887 Bonczkowski  Adam
888 Stukielon Adam 
880 Bednarozyk Wojoiech

H A R M O N I A .

Chór 46 Tow śp.  „Bard  Polski11 w 
Blank  Rock —  Buffalo,  X.  Y.

890 Powalski  Felix
891 1 torywalski  Tomasz
892 Strażyński Adam
893 1 ni"jewski  kukasz
894 'NYielgowski Alex 
§95 Banaś Ja n
896 Boblak Jan  
S97 Górny  Franciszek
898 Słupski Zdzisław
899 Metelski  Piotr

Chor  15 Tow śp. Im. Ig. J .  Padere w 
skiego w Chicago,  Ul.

902 Glaza .1 in
903 1 ,’zeszotarsk,  Z.

S p r o s t o  w nnlft
P o n n ł k a  drukarska  zeszła . . l lar- 

moni11 członek chóru 4 I zamiast W ła 

dysław ma być JYanciszek Grysz- 

c/yński.-
Paweł  No wi ck i ,  s ek r .  gen.

Z biura Sok. G eneralnego  

do  

Clmruw Znią/.k ii Śp iew aków  

P o lsk ic h  w Ameryce.

N a  p os ie dze n iu  Z a r z ą d u  Z. S. P  

w A m  , o d b y te m  d n i a  30 C z a r  won, 
polecono p rześ lą  Szrtii C hó r o m  

Związ ku  k i lka  uwag ,  do tyczą cyc h  
S e j m u  Z jazdu  N I N ,  k t ó r e  w myśl  

k o n s t y t u c j i  Z.  S- w A m .  prze7. 
Szan .  C h ó r y  w yp e ł n i o n e  hyć win

ny-
.1. K aż d e m u  oborowi ,  op ła ca j ą ­

ce m u  p od a t ek  Związku ,  p r z y s ł u g u ­

je  p raw o  wysy lao j ednego  de le ga ta  
na  k a ż d ą  dz i es i ą tkę  cz łonków,  n a ­

leżących do  Zw. M P

2 . Delegatem może być 1 i tylko 
członek czynny czyli śpiewający.

1 w a g a '  4 \  c h ó r a c h  ż e ń s k i c h  

lub m i e s z a n y c h  z a c h o d z ą  w y p a d k i ,  

ż e  c z ł o n k o w i e  n i e  p o s i a d a j a  l a t  

p r z e p i s a n y c h  k o n s f y t u c y ą  ( o ś m n a -  

ś c i e , )  t a c y  c z ł o n k o w i e  n ie  m o g ą  

h y c  d e l e g a t a m i .

4. P o n . e w a z  rok  a d m i n i s t r a c y j ­
ny  ob ec neg o  za rząd u  kończy  się 
z d n ie m  30 4Yrześnia 1902, przeto,  
chc ąc  ks ią żk i  i wsze lk ie  r a p o r t a  
odda,  w por zą dk u ,  u pr asz a  się chó  
ry o p rze s ia n ie  r a p or tó w  v>raz z na  
leżnośc ią  za mies iąc  Wrz es i eń ,  r ó ­
wn ocz eśn ie  z p o da tk ie m  aierpnio-  
wym.

5. A b y  u n i k n ą ć  n i e po ro z u m ie ń  i 
ró żn yc h  za wik łań  w sp r aw o zd a n iu  
f inan sow em .  ch ó r y  zobowiązane  są 
p rzes łać  r a p o r t a  wraz z n a l e ż n o ­
ści;; do  15 S i e r p n i a  najpóźn ie j .  
P o  15 S i e r p n i u  żaden  r a p o r t  nie  
1 lędzii ■ u względu  urny.

0 P o n ie w a ż  os ta tn ie  p o s i e d ze ­
n ie  za rząd u ,  n a  k t ó r y m  przy mo- 
wan i  bę d ą  nowi cz łonkowie  o d b ę ­
dzie  się 59 d n i  p rzed se jm e m  a 
więc 1-go S ie r p n ia ,  p rze to ,  chó ry  
k tó re  zechcą nowych cz łonków do 
p r zy jęc ia  p rzeds tawić ,  wi n ny  t a k o ­
wych  p rzesiać  p rzed tymż e  p o s i e ­
dzeniem,

7. P o  po s i ed zen iu  wyże i wspo-  
m n io ny m ,  zos tan ą  rozes łane M a n  
da t y  d la  de lega tów  n a  S e j m  Z j a ­

zdu NI 11 M a n d a d y  zos tan ą  r o ­
zesłano wed ług  l iczby cz łonków r a ­

po r t u  z mi e s i ą ca  S ie r pn ia

U w a g a !  M a n d a t y  o t r z y m a ją  

chó ry  w d u p l i k a ta c h ,  k tó r e  to d u ­

p l ika ty  w ed ł ug  fo rm y wypełnione  

odes łan e  być musz ą  do  Sekr .  G en .  
p r zed  15 S ie r p n i a .

8. Cz łonkowie p rzy jęc i  do c h ó ­

rów, a przysła l i  do przyjęć ia z a ­

rządowi  po  1 S ie r pn i a ,  nie  są czion 
kam i  Związku ,  i dla t ego  w l iczbę 
cz ło n kó w  Z w ią z ku  za l i czen i  liie 

będą,

9. Chóry ,  k t ó r y c h  zwyc za jem 
wy sy ła n ie  r ap or tów  i po d a t k ó w  co 

kwar ta ł ,  będą  ł a saa w e  zas tosować  
s ię  do p u n k t u  4 i 5 m n ie j s z y c h  r e ­

guł

10. C h ó r y  n ie  wyse la jace  wla- 
snvoh  de leg a t ów ,  na se jm,  winn e  

wype łn ić  m a n d a ty ,  zes t a wi a ją c  r u ­
b r y kę  na z w is k a  d e l e g a ta  i z k t ó ­

rego ch ó r u  woln ą  i t akowe  wraz z 

w y pe łn io ae m i  d u p l i k a t a m i  p a  rpca

7 .



8. H A R M O N I A ,

S e k r  (Ten. p r ze s ia ć  a ten po s ta ra  
się o uczc iwą  r e p r e z e n t a c j e .

Po w yż sz e  r eg u ły  wraz  z u w a g a ­
mi  raczą  S z a n  Chóry  uważać za u 

rzędowe,  k tó r e  wed ług  u s ta w  Z. S  

P.  w Am .  Z ar zą d  n i n ie j s z y m  Sz. 

C h ó r o m  przesy ła .

Z koleżeńskie m pr zdrowienie m 

G ó r ą  P i e ś ń

P a w e ł  Nowick i

S e k r  ( t en .

f  h o r y  Z w ią z k u  Ś p i e w a k ó w  P o l ­

s k ic h  w A m e r y c e .

Chór 1 Tow.  śpieiwu Chopina w 

Chicago,  111 
Sekr.  13. GoniflkoursKi (171 

Milwaukee ave,

Chór  5 Tow.  śpiew ...Moniuszko 
w Cbicago,  Ul 

Sekr.  .hen P Mielcarek 

7(57 W.  1 Sth Place

Chór  8 Tenv. śpie w., „IinrD>i>r»*“ w 
Detroit ,  .Mich.

Sekr Rr.  Pieganowski  
3-21 l .eiand St.

Chór  15 Tow. sj). łm Ig. J.  Paderew 
skiego w ( hicago 111.

Sekr.  Stanis ław Kułacki

2 2 3 L Alb iny  a \ e  st.

Chór 23 Tow śpiew. „Echo Polek"  

w Chicago.  111.

Sekr  Leokaelia Bloch,
27 Cleacer  St.

Chór  24 Tow. śpiew. „ l ) zw on “ w 

Bay City,  Mich.

Sekr.  S. C. Musiał,
1514. lOth St.

Chór 25 Tow. śp. „ k a h n a “ w 
Bay City,  M oh.

Sekr.  P au ' i n a  M. Elias,
724 S, V an Buren  St.

Chór  27 Tow.  sp. Polskie  Koło 

Sp, w Buffalo,  N Y-

Sekr.  Władys ław Michalski,  

HOo Syoauiore str.

Chór 28 Tow. sp. „I . i rnik Polski“ 

w Chicago,  Jll.
Sekr.  13 Michalski,

7 32 North  Ashland ave

Chór  31 ow śp. Bracia de Reszke,  

yv \ a n t i c o k e ,  Pa,

Sekr.  J'-r. Sosnowski,  Church 

and Honore St.

Chór 32 I ow. śpiew. J3. D em bi ń­

skiego w Pu l lman ,  III 
Sekr.  F. Wi tkowski  

1 1332 ( ' ur t i s  ave Roseland 111.

Obór 31 Tow.  śp. F ryderwka  Chopi­

na w Buffalo N \  

Sekr  Ig.  Nadolny,  S IM i l l s s t .

Chór 38 Tow. śp. Bracia Reszke * 

Phi ladephi ,  Pa.
Sekr W  Jękot-

121) Arl ington St.

Chor  39 Tow. W  ZGeńsk"*go w 

Chicago,  111.O 7
Sekr 1,ud. Jarosz

170 A u gu s ta  St.

OWr  40 Tow.  śp, „ L u tn ia "  w l t i - 

c a ,  ‘S  V 

Sekr  F .Zyskow^ki
18 Seneca str.

Chór  41 Tow. śp „Ka l ina"  w B uf ­

falo, N.  Y.

Sekr.  Anna Lepper  
111 Mills St.

15 st Marks Place

Chór  45 Tow. śp , ,L ' ra  Po l ska"  w 

Chicago,  111.O 7
Sekr  Miecz.  W awrzyńska 

781 -17th str.

Chor  1(5 Tow śp. „Bard  Polski, ,  w 
Black Rock —  Buffalo N.  \  

Sekr.  T.  Dorywalski  
030 Gran i  str.

F. Wenoler-sM,

1 L L

Chór  42 Tow. sp. „Hannom* 

Toledo,  Ohio.

Sekr.  S J .  Nowak
218 Hausman St,

Chór  43 Śp. „Harmonia"  w k e n  
s ington,  Chicago.

Sekr.  St Mixtacki.  BI. B 24 

Kulton str.  Pu l lman  Tli

Chór  44 I ow. śp. „Ha rmo n ,a“ w 

N ew  York 

Sekr  F r  Kucharskj

5 7 4  n .  :

(b l isk o  M i l w a u k e e  ave., )  

C H I C A G O

K a n t o r  a s e k u r a c y j n y ,

p o ż y c z k o w y  i N o t a r . s a l n y .

Asekuruje od ognia  w  n a j l e p s z y  cli koin-  
ptmiaCh, tw p u z y rza  i p r z y jm u je  i a w y ­
p o ż y c z e n ie  '» a  p ie r w s z y  m o r lg a g e  C/ yl i  
na p i e r w s z ą  h y p o to k ę .  3T y - ł l a  I ’•

do w s z y s tk i  -h k r a j ó w  w E u r o p  ią 
sprzedaje i wyrabia  karty  okrętu  w e  d o i  
7. E u ro p y ,  W yrabia  p e łn om ocn ictw a  czyli 
plen iw itcneye  z k o n s u l a r n ą  lo g a l i i a c y ą  
do w s ż y s tk b  h  k r a j ó w  w  E u ro p ie .  Ś c ią g #  
schedy  czv l i  s p a d k i  z E u r o p y .  W y r a b i a  
w s  v ? tk ie  p a p i e r v  l e g a ln e  i dok n in o ta ty  w  

a k r e s  N bT .ł  RY A.LS V w c h o d z ą c e .  P o  
s t a r a  s ię  o O i a r u - r y  d l a  T ow arzystw u  
P r z y j m u j e  a b s t r a k t y  d o  egzam in a i -y i .  
I ) o s 'a i c z a  p a s z p o r ty  d la  u d a j ą c y c l i  się za 
g r a n i c ę .  Ma t a k ż e  f i l ię  A m e r i c a n  E x -  
press Cu.

Po k a t a i o o #
P n ls k i i j  M uzyk i]  

i śp ie w u .

P isz c ie :

W y d a w n ic tw o  ^  
M uzyczne ,  f

B, J . Zalew skiego, #
' 7 2 *  W . lTtta S t . Chicago.  III.

^


